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NOWINY CODZIENNS

Na zebraniu akcjonanuszów uchwalone
Zmniejszenie kapitału zakładowego

Banku Polskiego
Dnia 20-go b. m. odbyło się do- 

roczne zgrom adzenie akc jo rorju - 
szów Banku Polsk iego pod prze­
wodnictwem prezesa Banku p. A - 
dama Koca. Przed  przystąpieniem  
do porządku obrad zebranie ucz­
ciło chw ilą  skupienia pam ięć M ar 
szałka Józefa Piłsudskiego

Dłuższe przem ów ien ie w yg łos ił 
prezes Koc, w  którem w yraził 
swój pogląd na obecną rzeczyw i­
stość gospodarczą Polsk i o raz ra 
ro lę  i zadania Banku Polskiego.

—  W  w alce nasze; z kryzysem  i w 
dążeniu do podniesienia gospodar 
czego kraju  —  m ówił prezes Koc
—  idziem y drogą wypróbowanych 
metod, unikając eksperymentów, 
za które m usielibyśm y w  przyszło­
ści drogo zapłacić. Szczególn ie w 
polityce m onetarnej obow iązują 
zupełnie określone, znane i nie­
w ątp liw e zasady, które u nas bę­
dą stosowane.

Po przep-owadzeniu  dyskusji 
nad sprawozdaniem Banku walne

N A S Z E  ABC

Prawda stara, jak świat
( r . )  C o rozstrzyga o układzie 

sił m iędzynarodowych? Czy tylko 
dyplom acja? P racow ała  ona o- 
s latm c znacznie, lecz czy zbudo­
wała rzeczy trw a łe?

Dawno ju ż  położenie m iędzyna­
rodowe n ie odznaczało się taką 
płynnością, jak obecnie. P rzed  pa­
ru  tygodniam i podjęto w  Londy­
n ie i w Paryżu  próbę nowego u- 
łeżen ia stosunków w Europie 
środkowej. W ychodzono z za łoże­
nia, te  nie mużna ju ż  i ic z y t  tak, 
jak  dawniej na czynnik w łoski w 
Dolityce europejsk iej —  w ysuw a­
no projekt zastąpienia nad Duna­
jem  W łoch  Sowietam ,.

Tym czasem  zw ycięstw o w łoskie 
w  Ab isyn ii zadanie ciosu przez 
m arsz. Badoglio na jlepszej części 
a rm ji negusa zm ien iło radykaln ie 
położenie- A kc je  w łoskie znowu 
idą w  górę. W p ływ  włoski znowu 
konkretyzu je się. A  do F lo ren c ji 
uuaje aię M in ister Spraw Zagra­
nicznych A u str ji, by razem % w i­
cem inistrem  spraw zagran icznych  
W ioch rozproszyć nieporozum ie­
nia, jakie ostatnio powstały m ię­
dzy W iedniem  a Rzymem. A u strjż , 
któro zaczęła  odchyla^ się od 
W łoch  i szukać ponarcia w  P ra ­
dze, znów w raca pod opiekę rzym ­
skiej w ilczycy .

Prasa  paryska przypuszcza, że 
obecnie W łochy, osiągnąwszy zwy 
cięstwo i  m oralną satysfakcję, 
bardziej skłonne będą do zaw ar­
cia  pokoju z  „honorem  *. Czy istot- 
nie tak będzie? M ów iono podob­
nie po wzięc*u przez W łoch  Adui. 
A  jednak wojska wdoskie n ie  po­
przestały na tamtym sukcesie. 
Czy poprzestają na. obecnym? Zda 
je  się, że M ussolin i ma szersze 
plany, których nie ma zam iaru 
porzucić.

M oże zatem powrócą próby za ­
ostrzen ia sar.kcyj wobec Italjil, 
która znów  sta je  się niebezpiecz­
na? Jakże ta sprawa wydawała 
się bliska rea lizac ji jeszcze trzy 
m iesiące temu. Dzis trudno o n ie j 
mówić, skoro Stany Zjednoczone 
w yraźn ie stw ierdziły , iż  sankcyj 
nafcianych stosować nie będą. I  
pod tym względem zatem sytuacja 
u legła zm ianie. W łochy przetrzy­
mały grożącą im burzę nafcianą 
i nie dały się zastraszyć.

W szystko jes t w ięc płynne w  o- 
necnej sytuacji prócz sukcesów 
wojskowych i prócz zbrojeń To  
są dopiero czynniki realne, kon­
kretne, decydujące. Od kombina- 
cy j dyplomatyczny ch ważniejsze 
śą dzis zbrojen ia. W  ostateczno­
ści ha szachow n icy ir ędzyna ro­
dowej decyduje o wszystkiem  siła 
zbrojna Zw ycięstw o marsz. Ba­
doglio  raz jeszcze przypomniało 
tę starą, jak św iat, prawdę.

2 Polacy w niewoli włoskiej
Nowe szczegóły o jeńcach z wojsk negusa

ABC było pierwszem pismem, 
które przyniosło w ieści, kim są 
Po lacy  ujęci w  A b isyn ji przez 
wojska marszałka Badoglio. O* 
becnie nowe szczegóły przynosi z 
M akalle w łoski „G iorna le  d‘Ita- 
l ia " :

„M aksym iljan  Stanisław  Belaw  
(w ed łu g  innej pisowni B e lau ), u- 
rodzony w 1900 r., skończył me­
dycynę na U n iw ersytecie  W ar­
szawskim. N osi płócienną kurtkę, 
spodnie sportowe i żółte buty Na 
ram ieniu ma znak Czerwonego 
K rzyża.

Tadeusz Medyński, urodzony w  
r. 191o w  W arszaw ie, dzienni­
karz, ubrany podobnie jak  jego  
towarzysz, lecz bardziej po sporto­
wemu. Ma na sobie grubą koszu­
lę wełn ianą w  szerokie kraty.

Obu Polaków  badano w  namio­
cie oficersk im , gdzie zasied li na 
bańkach z benzy ną.

Z  zeznań ich wynika, Że d r Be- 
law  podróżował niedawno po In- 
djach wr poszukiwaniu zajęcia. W  
listopadzie 1934 r  uzyskał ou sty- 
pendjum w  amerykańskiem to­
w arzystw ie „Sudan In te r io r  Mus- 
sion“ . Tow arzystw o to k ierow a­
ne jes t przez Am erykanina Lambi, 
który p rzy ją ł obyw atelstw o abi- 
sy ńskie i stał się jednym z  głów­
nych doradców ntgu3a i preze­
sem abisyńskiego Czerwonego 
K rzyża. Następnie dr. Belaw  za­
ciągnął się do abisyńskiego Czer­
wonego K rzyża  z pensją 400 ta­
larów  miesięcznie. Pew nego dnia 
m ianov ano go dyrektorem  szpita­
la polowego nr. 3. D r  26 listo­
pada •szpital wysiano do Dessio 
na 3-ch samochodach. W  skład 
szpitala w-chodziło 21 saaitarju - 
szów abisyńskich i 1 asystent eu­
ropejski.

W  Dessie spotkał dr. Belaw 
dziennikarza Medyńskiego, podró­
żującego samochodem po Abi-- 
syn ji. Medyński, k tóry przekonał 
się, że warunki pracy dziennikar­
skiej w Addia Abeb ie  są bardzo 
trudne, po spotkaniu z dr. Bela- 
wem w Dessie postanowił zacią­
gnąć się jaao asystent szpitalny, 
zw łaszcza, że poriadał pewne zna­
jom ości z medycyny. Medyński 
napisał wniosek do abisyńskiego 
M in isterstw a Spraw W ojskowych 
i otrzym ał odpow iedz pozytywną 
oraz pensję 125 ta larów  m iesięcz­
nie. Obaj Po lacy  byli w Dessie 
podczas bombardowania m iasta 
przez W łochów.

Szpital utrzym ał następni z roz- 
kaz przyłączen ia się do w ojsk ra ­
sa Mulugheta, który zb liża ł się do 
Am ba Aradan. Szpital załadowa­
no na 120 mułów i w  tow arzystw ie 
eskorty złożonej ze luó żołn ierzy 
wyruszano w kierunku Kworan,

gdzie zatrzym ano się 3 tygodnie. 
Szpital p rzybył do Am ba A iadan  
dnia 23 stycznia.

W  wojsku rasa M ulugbety pa­
nowała epidem ja tyfusu i dezynte 
r ji. Dr. Belaw  zorgan izow ał szp i­
tal w’ p ieczarze skalnej długości 
20 mtr. P rzestrzeń  tę podzie lił na 
dw ie części, urządzając w  jednej 
salę operacyjną, w  drugiej w łaści 
wy szpiial.

W iadom ości nadchodzące z  Des 
sie m ów iły  o w ielk ich  zw ycięst­
wach rasa Kassa, budząc entu­
zjazm  wojska rasa M ulughety, 
k tóry posiadał 50.000 ludzi oraz
30.000 w ojowników , przyprowadzę

nych przez sprzym ierzeńców. Z na 
dejściem  w iadom ości o posuwa­
niu się W łochów  na A n b a  A ra ­
dan, przystąpiono do p rzygoto­
wań obronnych. Podczas b itw y 
praca w  szpitalu trw a ła  dzień i 
noc.

D nia 14 b. m. został ranny w  no 
gę syn rasa M ulughety L id ż  A sfa , 
w ychowaniec Oksfordu. P ra cy  by 
ło coraz w ięcej. W  dzień dochodź1' 
!y odgłosy pęicających bomb, w  no 
cy roz lega ły  się jęk i i wołan ia ran 
nych. K tóregoś ranka w reszcie Po 
lacy usłyszeli głosy włoskie. P o ­
nieważ była obawa, że zostaną 
w zięc i za Abisyńczyków , M edyń­

ski wyszedł p ierwszy z  jaskin i, 
rzucił rew o lw er i, podniósłszy rę­
ce dc góry, stanął na progu. N a ­
stępnie zawołał na Belawa. W  ten 
sposób obaj Po lacy  znaleźli się 
wśród czarnych koszul.

Korespondent z  M akalle doda­
je , że dr. Belaw, zapytyw any przez 
lekarzy w łoskich na tem aty focho 
we, dawał odpow iedzi rzeczowe i 
rczumne, następnie zaś wykonał 
operację ch iru rg iczną na rannym 
tubylcu pod ckjem  ch irurga w ło­
skiego. Fo  umyciu rąk oolieze je ­
go rozpogodziło się i nabrało ży­
cia. N a  tem  badan;e jego  zostało 
zakończone.

Do BruNseK,Londynu,Belgradu i SuKareszłu
Podróże zagraniczne członków rządu

Zbliżające się p ierw sze tygod­
nie w iosny zda ją  sie w różyć zna­
czne wzm ożenie aktywności rzą ­
du polskiego w dziedzin ie nawią­
zywania kontaktów bezpośrednich 
z mężami stanu państw obcych w 
drodze w ym iany w izyt.

O próez zapowiadanych ju ż  w i­
zy t M in istra  Spraw Zagran icz­
nych J. Be^ka w  Brukseli i w Lon 
dynie, toczą się obecnie rozm owy 
dyplom atyczno nad ustaleniem  
terminu podróży ip in istra  Becka 
do sto l.cy Jugusławji —  Biało- 

g.-odu
Pozatem  przew idziane je s t w 

m iesiącach w iosennych złozenie

rew izy ty  w Budapeszcie przez 
prem jera Kościałkowskiego. Po ­
dróż prezesa Rady M in istrów  do 
sto licy  W ęg ie r  m iałaby na celu 
oddanie w izy ty , złożonej rządow i 
polskiemu przez premjera wę­
giersk iego g pn. Goemboesa w

dniach od 19-go do 2J-go paździer 
nika 1934 r.

R ów n ież jeszcze w iosną r. b. 
złożyłby rewizytę, w  W arszaw ie 
P”?mjer i m inister Spraw  Zagra­
nicznych B e lg ji p. van Zeelar.d.

B a łty k  z a m a rzę
O kręt ugrzązł w lodach

K R Ó LE W IE C , 20. 2. (P A T . ) .—  
W  Prusach Wshodnich panują 
sine mrozy. U b ieg łe j nocy termo-

B. poseł Pragier stara sią
o przyjęcie do adw okatury

W obec całkow itego darowania 
kary b. posłow i P rag ie row i aktem 
leski Pana P rezydenta Rzeczypo 
spolite j i w ykreślen ia  go  z re je ­
strów karnych, budzi duże zainte­
resowanie w  kołach prawniczych 
kwestja restytuowania ułaskawio­
nego w  prawach profesora Wol- 

jn ij W szechn icy Po lsk iej. Jak w ia

Jest oszustwo, czy niemo?
Jutro sąd ogłosi wyrok w sferze loteryjne*

4.C30 dzieci z Niemiec
P rzyb ęd zie  cfo PolsKi w  r. I93 fi-ym

W  dniu 18 lutego b. t .  odbyła 
się tym razem w W arszaw ie co­
roczna kon ferencja  polsko-u’ c- 
miecka w  spraw ie kolom j le t­
nich, które zainteresowane orga­
n izacje w  obu państwach organi­
zu ją dla dz.ee. polskich z N ie ­
mnie i niem ieckich z Polski Po 
dłuższej dyskusji na temat w y­
m iany w  roku ubiegłym ustalono

zasady i szczegóły tegorocznej 
akcji.

Ilość dzieci polskich, jaka przy 
pędzie z N iem iec do Polski na ko- 
lon je letn ie, w yn iesie 4.000. P rzy ­
gotowaniem  kolon ij w  Po lsce za j­
m ie się w najb liższym  czasie T o ­
w arzystw a Pom ocy Dz.eciom  
M łodzieży Po lsk ie j w N iem czech

demo, p ro f. P ra g ie r  wykładał na 
W . W . P . skarbowość.

P o  opuszczeniu w iezien ia  b. po­
seł P ra g ie r  podejm ie ■ sta ian ia  o 
ponowne p rzy jęc ie  go w  poczet 
członków w arszawskiej palestry, 
skreślony on bowiem został po u- 
prawomocnieniu się wyroku w  pro 
cesie brzeskim  z lis iy  członków 
Yarszaw skiej Izby  Adw okackiej.

W  sensacyjnym procesie o oszu 
stwo loteryjne, które m iało pole­
gać na wykupieniu połowy losu 
w kolekturze ju ż po w yciągn ięciu  
na ten los w ygranej 100.000 zł., w 
dniu w czorajszym  odbyły się prze 
m ów ienia stron.

Trzeba  przyznać, że zarówno 
prokurator jak i obrona przystąpi 
ly Jo sprawy doskonale przygoto 
wąpe, uzbrojone w  najrozm aitsze 
źródła, orzeczen ia sądów, tryby- 
nału stanu i t. p. P- prok. Len iew  
ski przeprowadzał teze, że w  czy­
nach oskarżonych są wszystkie 
cechy oszustwa. Iden ty fiku jąc wy 
korzystanie błędu z wykorzysta- 
niem nieświadom ości, jak ie  miało 
m iejsce w  danym wTypadku, duma 
gał się skazania wszystkich oskar 
żonych. Stanowusko p. Prokuratp 
ra pop ierał powód cyw ilny.

Cały ciężar obrony w zią ł na s e 
b i« w  zasadzie aJw  Niedzielski*

który tw ierdził, iż  należy rozróż­
nić trzy  rodzaje oszustwa: l )
wprowaazenie drugiej osoby w  
błąd, 2) w ykorzystan ie błędu i 3) 
wykorzystanie nieświadom ości. O 
ile dwa p ierwsze rodza je  oszustwa 
są karalne w  polskim kodeksie ka? 
n jm . o ty le  trzeci rodzaj, który 
ma zastosowanie w danym wypad 
ku, nie je s t przew idziany przez 
polski kodeks karny i dlatego dzia 
lalność oskarżonych nie może po­
d legać represji kannej. S tanow i­
sko swoje adw. N iedzielsk . popie 
ra i komentowaniem szeregu auto­
rów polskich i obcych. Po  nim 
przem aw iali obrońcy: Bloch, Har 
beltal, Garlick i i W ęglew sk i, któ 
rzy rów n ież szeroko om aw iając 
działalność oskarżonych, dowodzi 
li braku cech przestępstwa.

Sąd odroczył ogłoszenie w yro­
ku do soboty ao godziny 12-ej

metr wskazywał 18 stopni poni­
żej zera. Spadły rówm niei w ie l­
kie śniegi. Zatok? Fryska zama­
rzła.

T A L L IN ,  20. 2. ( P A T ) .  Estoń­
ski łam acz lodów’ „Ju ri \Vilms“  
w ysła ł depeszę iskrową, że od 
4-ch dni zablokowany jes t loda­
mi na morzu Bałtyckiem i że po­
łożenie je go  z dniem każdym sta­
je  się coraz n iebezpieczniejsze, 
tem bardziej, że siln ik i zostały 
uszkodzone K ilka  estońskich ła- 
maczów’ lodu .w yruszyło  na po­
moc.

W Y S P A  W  LO D A C H

L O N D Y N , 20.2 (A T E ) .  Z K o ­
penhagi aonoszą. nad Danją prze 
szła wmzoraj gwałto\” na śn ieży­
ca. Kom unikacja w  w ielu  okre- 
gacn była całkow icie przerwana. 
W yspa Bornholm  była odcięta od 
św iata. Łam acz lodów wyruszył w 
kierunku wyspy Falstcr, celem do 
wozu żywności.

N A  W YB R ZE ŻU  P O L S K IE M

H E L, 20.2. ( P A T ) .  Po  zamarz- 
rnęciu wszystkich portów  rybac- 
kirh naszego wybrzeża ostatnio 
pokrył się lodem port rybacki w’ 
Helu. Lód jednak wyłam ywany 
je s t przez statici. Dostęp do por­
tu jes t nadal um ożliw iony.

PU C K , 20.2, (F A T ) .  Zadymki 
śnieżne na wybrzeżu polskiem  da 
ją  się znowm we znaki N a jdo tk li­
w ie j odczuwa się to na lin ji knie­
jow e j H el —  Puck, gdzie w ielk ie 
pługi śnieżne, poruszane przy po­
mocy lokomotywy parokrotnie w 
Ciągu ostatnich dni mus-ały oczy 
szczać lin ję  ze zwałów  śnieżnych 
Kom unikacja pomimo to nie ule­
gła p rzerw ie i odbywa się nor­
malnie P tug pracuje obecnie co­
dziennie we wczesnych godzinach 
rannych.

zgrom adzenie akcjonarj uszów u- 
chwaliło,*.że dywidenda w wysoko 
ści 8 zl. od jednej akcji 100-złoi 
I  i I I  em isji ma być wypłacana, 
począwszy od 21-go lutego r. b. 
N a  akcje I I  em isji, pozostające 
dotychczas w posiadaniu Skarbu 
Państwa, przypada z tytułu dyw i­
dendy 4 rnilj. zł.

Następnie walne zgrom adzenie 
uchwmliło wniosek rady Banku w 
spraw ie zm iany szeregu artyku­
łów  statutu. N a  mocy zm iany, 
kapitał zakładowy Banan zostaje 
obniżony ze 150 mUj. zł. do 100 
m ilj zł. drogą odkupu od Skarbu 
Państw a akcyj I I  em isji po kur­
sie nabycia ich przez Skarb w 
1927 r., c zy li po 150 zł. za akcję 
w artości nom inalnej 100 zł. Pc 
dokonaniu odkupu nastapi umo­
rzenie tych akcyj i kapitał zakła­
dowy Banku obniżony zostanie c 
50 m ilj. zł., a funnnsz zapasowy 
o 25 m ilj. zł.

W skutek tej uchwały Saari) Pań 
stwa otrzym a od Banku gotówaą 
75 m ilj. zł., co ma doniosłe zna­
czenie, zw łaszcza w  obecnym mo­
mencie, kiedy Skarb, zdążając do 
osiągnięcia rów now agi budżeto­
w ej, musi posiadać pewne m in i­
mom środków obrotowych.

W  artykule 63 statutu podwyż­
szono dotychczasową maksymal­
ną normę, do której Bank móg! 
udzielać pożyczek pod zastaw  pa. 
pierów w artościowych z 20 proc 
do 30 proc. sumy portfe lu  wekslo­
wego BanKu. Zm iana ta okazała 
się konieczną ze w zględu  na prze­
jaw ia jące  się w ostatnich latach 
—  n ietylko w  Polsce, a le i zagra­
nicą —  stałe tendencje kurcze­
nia się ooiegu weksli handlowych,

Rozruchy w Hiszpana
s o o w o d o w aty  
zm ia n ę  rządu

M A D R Y T , 19, 2. (P A T . )  Rzad 
poda! się do dym isji.

M A D R Y T , 19, 2, (P A T . )  Jak­
kolw iek p rem jer P o rta la  Vallada- 
res nie podał przyczyn  swego na­
głego ustąpienia, w  kołach poli­
tycznych m ówi się, że na decyzję 
sze fa  rządu w płynęły groźby roz­
ruchów. Dziś rano prem jer, k tóry 
równocześnie p iastow ał tekę m i­
n istra spraw  wewnętrznych, o- 
trzym ał w iadom ość o buncie 
w ięźn iów  w  Bilbao, gdzie znajdo 
wało się w ie lu  uczestników akcji 
rew olucyjnej z październ ika 1931 
roku

M A D R Y T , 19. 2. ( P A T )  Skład 
nowego gabinetu hiszpańskiego 
jest następu jący: p rem je r— Aza- 
na. sprawy w ew nętrzne —  Amos 
Salvador, sprawy zagraniczne —  
Augusto Barcia, finanse —  G a ­
briel Franco, m arynarka —  Jose 
V ira l, ośwuatS —  m arcelino D o ­
mingo,

Zatrute stypa
14 osób zmarfs

K A L K U T T A , 20.2. ( P A T )  Po 
spożyciu ciasta na stypie pogrze­
bowej w  K a iiiya t, zatru ła Się cała 
rodzina zm arłego oraz szereg go ­
ści.

14 osób zmąrlo, a stan 20-tu jest 
groźny.

G r o ź n o
P c ry w is ie  W ia try

W  południowych dzielnicach 
Polski utrzym ywała się wczoraj 
pogoda pochmurna z opadami 
śnieżnemi, pozatem było dość po 
godnie o wzrastającem  zachmu 
rżeniu w  dzielnicach środkowych. 
Tem peratura o godz. 14-ej wynosi 
la : 2 st. ciepła w  Zakopanem, i  
st. mrozu w  Katow icach i L w o ­
wie, 5 w Zaleszczykach, K rakow ie

Bydgoszczy, 6 w W arszaw ie, P o ­
znaniu i K ielcach , 8 w Gdyni. 9 w 
Pińsku, a 18 st. mrozu w Wijn.ie.

Dziś —  w dalszym  ciągu mroź­
no i chmurno z opauami śnieżne­
mi. g łów n ie na południu i zacho 
dzie krab i. Um iarkowane, chwila 
ini poryw iste, w ia try  wschodnie • 
południowe - wschodnie.


